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Prenumerata wynosi:
we Lwowie: 

wteslęcznie 2 korony; — za 
**wnrazową dostawę no domu 

dopłaca się 60 halerzy; 
na prowincji:
i  jednorazową sdwurazową 

przesyłką przosyłką
tOCsme . . 30 K — h 36 K — h 
- “ artalaie 7 ,  5 0 .  8 » — .  
"■‘.esięcznle 2 .  5 0 .  3 .  — .
W  Niemczech mies. 3 M. 50 fen. 
W Innych krajach mies. 4 Fr.

Rękopisów Red. nie zwraca.
f rtr. . .  .DZIENNIK POLSKI' -  

Lwów, pi. Ma jacki 1. 7. 
‘te lefonu  nr. 151.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy «Ib< 

jego miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w ru

bryce Naderiam  10 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze 

za Słowo. Najmniejsze ogło
szenia 30 haierzy.

Doniesieni? o ślubach, zaręczy
nach i inne prywatne komuni
katy po Kronice za jeden wiersz 
petnuwy 60 haierzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie tła prowm«j3

poranny . . . .  8 hal. 
popołudniowy 4 hal.

10 hal 
5 hal.

Wiaściciele i redaktorowie: Dr. K. O s t a sz e w sk i- B arański i M ieczysław  S chmjtt.

m
Nauczycielki w  szkołach 

ludowych.
L w ó w  13 października.

W sejmie rozpocznie się wkrótce dysku
s ja  nad stanem wychowania publicznego w 
naszym kraju, a w  pierwszym rzędzie nad 
referatem posła Wł. L. Jaworskiego o szko
łach ludowych. Jeżeli tylko pobieżnie przej
rzymy budżety krajowe z ostatnich lat, ujrzy
my, że sejm nasz otacza wielka opieką szko
ły, że wydatki na ten cel rosną corocznie 
prawie o miljony koron i że wydatek na 
ośw iatę stanowi najpoważniejszą cyfrę w na
szym budżecie. Chociaż kraj nasz znajduje 
się w bardzo kłopotliwem położeniu finanso- 
wem, mimo to sejm na cele oświaty, na p o 
prawienie bytu nauczycielstwa ludowego nie 
skąpi grosza. To też nawet największy prze
ciwnik polityczny naszego sejmu stwierdzić 
musi znakomity, niemal zdumiewający postęp 
na tem polu, musi oddać uznanie naszej re 
prezentacji krajowej.

B«dając rozwój naszych szkół ludowych, 
spostrzegamy, iż szkoła ludowa w naszym 
kraju przechodzi w ręce kobiet. Na 10.000 
pracowników nauczycielskich siły kobiece 
przeważają. W ostatnich pięciu latach przy- 
ru st sit nauczycielskich żensnich był dw ukro
tnie większym, niż przyrost nauczycieli. W 
czasie tym kadry nauczycielek w Galicji po
większyły się o 1500, nauczycieli zaś o 750. 
Przyczynę tego stosunku bardzo łatwo zro
zumieć. Byt materjalny nauczycielstwa jest 
ciężki; wynagrodzenie, wystarczające kobie
cie, gospodarniejszej i mającej mniejsze po 
trzeby, nie wystarcza już mężczyźnie. W ypły
wająca stąd dezercja nauczycieli do innych 
zawodów, a z drugiej strony prąa u kooiet 
szukania samoistnego utrzymania, wzmagają
cy się ustawicznie, dopełniają obrazu.

Czas krakowski, notując fakt wzrostu 
żeńskich sił nauczycielskich, dzwoni na alarm 
i powiada, że proces ten odbić się musi na 
ustaw odaw stw ie szkolnetn i na administracji 
szkolnej w sposób, który dotychczasowe ich 
podstaw y może zmienić do skutku. Czas daje 
do zrozumienia, że skuteczność i treść nauki, 
udzielanej przez kobiety, jest o wiele gorszą 
od nauki, udzielanej przez mężczyzn, a cytu
jąc kobit tę mężatkę w  szkole, powiada, iż 
ona w czasie swych chorób, w  czasie, gdy 
własne jej dzieci wymagają ciągłej opieki, 
gdy myśl jej zwraca się ustawicznie do jej 
własnego domu, gospodarstw a itp., nie może 
oddawać się z  całym zapałem swemu obo
wiązkowi, że te stosunki muszą ujemnie 
w pływ ać na tok nauki.

Przyznając pewną słuszność Czasowi w 
Sprawie ostatniej kwestji, nie podzielamy atoli 
jego pesymistycznych zapatrywań na naukę, 
uuzielaną przez kobiety. Twierdzimy stano
wczo, że dla dziewcząt kobieta jest daleko 
lepszą i odpowiedniejszą nauczycielką, niż 
mężczyzna. W  wiejskich zaś szkołach jedno- 
khsow ycn włościanie sami wolą mieć nau
czycielkę, niż nauczyciela, gdyż nauczycielka 
tak samo nauczy dzieci czytać i pisać, jak 
nauczyciel, a nadto dziewczęta zapozna z n a j- 
rozmaitszemi robótkami kobiecemi, szyciem 
bielizny, haftem, co im przynosi wielką ko
rzyść w ich przyszłem życiu, a czego nau
czyciel nie nauczy. Szkoła ma nietylko uczyć,

ale i wychowywać, a bezwarunkowo kobieta 
lepsza jest wychowawczynią, niż mężczyzna.

Nadto i ze względów finansowych z za
dowoleniem powinno się powitać fakt, że 
coraz więcej nauczycielek garnie się do szkół 
ludowych. Kobieta ma mniejsze potrzeby, 
wskutek czego też zadowala się mniejszą 
płacą, niż nauczyciel. Gdybyśmy ze szkół u- 
sunęli nauczycielki, to wydatki na płace nau
czycielskie, a 'bo znacznie musiałyby się pod
nieść, albo też powstałby brak nauczycieli i 
wiele szkół nie funkcjonowałoby, gdyż nau
czyciele, nie mając widoków polepszenia swych 
płac, przerzucaliby się, jak to się i dziś dzieje, 
na inne pola, a im, jako mężczyznom, łatwiej 
znaleść pracę, niż kobietom. Zresztą nauczy
cielstwo jest najodpowieomejszem zajęciem 
dia kobiety, szukającej samoistnego utrzyma
nia i tego działu pracy nie można przed nią 
zamykać. Ma ona już i tak mało pola do 
pracy, że gdyoy się" zamknęło przystęp do 
szkół ludowych, wówczas w istocie wiele 
z lich, któreby nie wyszły za mąż, nie mając 
własnych funduszćy/, musiałyby być skazane 
wproat na śmierć z głodu.

Wydatki na szkolnictwo rosną i róść 
będą, z tem się pogodzić musimy, gdyż z 
każd/m  rokiem przybywają tysiące nowych 
dzieci, obowiązanych do nauki szkolnej. Mu
szą powstawać nowe szkoły, muszą przyby
wać nowe siły nauczycielskie. Kraj, choćby 
chciał, mając olbrzymie wydatki na szicoły, 
nie może podnosić płac nauczycieli, więc 
musi reflektować na tańsze siiy nauczyciel
skie żeńsKie, które atoli tak samo dobre są 
i odpowiednie, jak siły nauczycielskie męskie. 
Sprawozdania rady s/.kolnej krajowej w calt 
nie wykazują, jakoby z powodu przewagi na
uczycielek, rozwój szkół ludowych nie postę
pował lub upadał, owszem stwierdzają stały 
i znaczny postęp. Nie potrzeba więc dzwo
nienia na alarm. W zrost procentu kobiet na
uczycielek wcale nie grozi niebezpieczeń
stwem. Niech ich będzie jak najwięcej, byle 
wizystkie szkoły funkcjonowały i byle wszyst
kie dzieci mogły pobierać naukę.

SEJM.
(8 posiedzenie II sesji ósmego perjodu).

L w  13 października.
Początek posiedzenia o godz. 10 m. 20.

P e ty cje .
Odczytano spis petycyj; popierając niektó

re przemawiali pp. hr. Borkowski, Krempa, 
Bojko i Szajer.

S zko ła  ś re d n ia  w  C zortkow ie.
2  porządku dziennego odesłano do ko

misji szkolnej wnios.*k p. R u d r o f a  o we
zwanie rządu, aby jak najrychlej aktywował 
szkolę średnią w Czortkowie z polskim języ
kiem wykładowym.

M otyw ow anie w niosków .
P. M a ł a c h o w s k i  motywował wnio

sek, postawiony przez oosłów z miast, tej 
treści:

Wzywa się rząd, by przedsięwziął rewi
zję istniejących przepisów o zakazie budo
wania w  rejonach wojskowych twierdz i ma
gazynów prochowych w miastach — i w  mo
żliwie najkrótszym czasie radzie państwa 
przedłożył odpowiedni projekt ustawy; tym

czasem zaś wydał stosowne zarządzenia, D> 
te rejony, jeśli ze względów strategicznych 
lub taktycznych sa niezbędnie konieczne, zo
stały ograniczone do jal: najmniejszych roz
miarów, tudzież, by właściciele gruntów, ob
jętych takimi rejonami, otrzymali odpowie
dnie odszkodowanie; by następnie rząd jak 
najrychlej za pośrednictwem właściwych or
ganów wdrożył badania w tym kierunku, czy 
istniejące w miastach monarchji zakazy bu
dowania w  obrębie rejonów twierdz i maga
zynów piochowych w obecnych stosunkach 
są jeszcze dla zarządu wojskowego niezbę
dnie konieczne — ewentualnie, by zarządził, 
ażeby te twierdze i magazyny zostały zwinięte, 
lub też w  ten sposób przeniesione, aby po
wyższe rejony forteczne i prochowe, tak szko
dliwe dla rozwoju miast, mogły być zniesione.

Mówca opisywał kolosalne utrudnienia 
dla rozwoju miast Lwowa, P rzem yśl, Jaro
sławia, Krakowa, Podgórza, Żółkwi, T arno
pola, Rzeszowa i W adowic, jakie wynikają 
z istnienia tam rejonów fortecznych i maga
zynów prochowych. Na niedawnym zjeździe 
miast austrjackich przytaczano podobne ucią
żliwości, które dają się we znaki miastom 
Trydentowi, Rivie i Poli i również te miasta 
czynią starania w kierunku usunięcia odno
śnych przepisów.

Sprawę tę poruszył również niedawno 
p. Abrahamowicz w delegacjach, ale dotąd 
wszyslkie starania były bezskuteczne.

"Wniosek ten odesłano do komisji p ra
wniczej.

P. B u y n o w s k i  uzasadniał swój wnio
sek o polecenie wydziałowi krajowemu, aby 
wypracował projekt reformy gminnej na za
sadzie połączenia obszaiów dworskich z gmi
nami wiejskiemi. — Odesłano do konhsji 
gminnej.

Bo komisji drogowej odesłane wniosek 
p O l e ś n i c k i e g o  o wybudowanie z fun
duszów krajowych mostu na rzece Stryju w 
Kruszelnicy, a do komisji gospodarstw a kra
jowego : wniosek tego posła o wezwanie 
rządu, aby kontrola koni włościańskich dla 
celów wojskowych odbywała Się nie w  paź
dzierniku, lecz w pierwszej połowie grudnia.

Następnie wśród znacznego zaintereso
wania w  izbie, motywował p. O l e ś n i c k i  
swój wniosek o polecenie wydziałowi kraj., 
ażeby w 1 połowie r. 1905 zwołał ankietę 
z przedstawicieli wszystkich klas ludności 
kraju celem obmyślenia potrzeb i postulatów 
na polu reformy ustawy cywilnej i ażeby ze
brany tą diogą materjał przesłał minister
stwu sprawiedliwości w celu zużytkowania 
w projekcie nowej Księgi ustaw ogólnych 
praw obywatelskich.

W niosek ten przekazano komisji pra
wniczej.

P. W ładysław C z a j  k o w s k i  uzasadniał 
wniosek, podobnie jak. wniosek posłów Ma
łachowskiego i Lea, w sprawie rejonów for- 
tecznycn, ale nie dotyczący kwestji tej wogóle, 
lecz specjalnego wypadku. Oto mianowicie 
starostwo w Przemyślu rozporządzeniem z dnia 
4 sierpnia 1904 ogłosiło w 25 gminach, pod 
zagrożeniem kary do 203 koron, że wszystkie 
buduwle przy drogach położonych tak w bliż
szym jak i dalszym rejonie fortecznym mają 
być oddalone na 3-8 m., od Krawędzi rowu 
drogowego i że budowle te bez uzyskania 
osobnego zezwolenia dyrekcji inżynietji nie
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mogą być stawiane, a pczostawiar.e prze
strzenie nawet płotem nie mogą być odgro
dzone.

Z uw agi, że w wyśl obowiązujących 
przepisów o budowlach w rejonie fortecznym 
podobne zarządzenie może się tylko odnosić 
do głównych komunikacji w dalszym rejonie, 
jakoteż przystępów do niego z zewnątrz; z 
uwagi, że drogi wewnątrz twierdzy położone, 
objęto niewłaściwie powyższem rozporządze
niem starostwa, które mniejszych i większych 
właścicieli tylu gmin naraża na wielką szko
dę ; z uwagi dalej, że jeśliby ze względów 
strategiczno-wojskowych mimo braku ustawo
wych postanowień, miały być i drogi we
wnątrz twierdzy położone objęte powyższym 
zakazem, natenczas bezwarunkowo właściciele 
powinni za to być wynagrodzeni, mówca s ta 
wia następujący wniosek:

a) wzywa się rząd, aby spowodow ał 
bezzwłocznie ścisłe zastosowanie obowiązu
jących przepisów co do głównych komunika
cji w dalszym rejonie fortecznym położonych,

b) gdyby zaś przepisami powyższymi 
miały być objęte także i drogi wewnątrz 
twierdzy, aby właściciele gruntów otrzymali 
odszkodowanie.

W niosek p. Czaykowskiego odesłano do 
komisji prawniczej.

Klęska posuchy.
Z kolei przystąpiła izba do dyskusji 

Szczegółowej nad sprawodaniem komisji bu
dżetowej o przedłożeniu wydziału krajowego 
w sprawie klęsk, wyrządzonych tegoroczną 
posuchą. W nioski komisji podaliśmy w spra
wozdaniu z poprzedniego posiedzenia.

W dyskusji nad wnioskiem drugim o 
udzieleniu wydziałowi krajowemu upoważnie
nia do przyjęcia imieniem kraju gwarancji do 
wysokości miljonc koron za spłatę pożyczek, 
zaciąganych przez powiaty lub gminy celem 
udzielenia pomocy rolnikom, zabrał głos ks. 
S z p o n d e r  i rzekł z sarkazmem, że dziwi 
go niepomiernie ta „dziewicza skromność* 
komisji budżetowej, która w obec tak ogro
mnej klęski, jaka nawiedziła w tym roku lu
dność rolniczą, proponuje taką mikroskopijną 
pomoc.

W  końcu wnosi mówca, aby w uchwale 
sejmowej zaznaczyć, że wydział krajowy ma 
przyjąć gwarancję za opłatę pożyczek „bez
procentowych", zaciąganych przez powiaty, 
lub gminy itd.

Ks. S t o j a ł o w s k i  popierał poprawkę 
ks. Szpondra, a w końcu zapowiedział, że 
po ostatecznem przemówieniu sprawozdawcy 
komisji uczyni niektóre poprawki.

M a r s z a ł e k :  Jeżeli ks. poseł ma ten 
zamiar, to trzeba to zrobić teraz, po przem ó
wieniu bowiem p. sprawozdawcy, już n iko
mu głosu nie udzieię, lecz przystąpimy do 
głosowania.

Ks. S t o j a ł o w s k i :  A jest kto jeszcze 
zapisany do g łosu?

M a r s z a ł e k :  Nie!
Ks. S t o j a ł o w s k i  poskrobawszy się w 

głowę, poszedł do siołu stenografów i namy
śliwszy się cnwilę, jakąby właściwie posta
wić popraw kę, zdecydował się zredagować 
ją w ten sposób, że po słowach „za spłatą 
pożyczek" należy dodać „spłacalnych w c ią 
gu trzech lat" — tj. by pożyczki gminom 
rozdzielono do spłaty na trzy lata.

Sprawozdawca dr. S k a ł k o w s k i  w o- 
Statecznem przemówieniu wykazał, że gdyby 
przyjęto poprawkę ks. Szpondra, to przez to 
właściwie zmazanoby niejako całą uchwałę i 
pozbawionoby ludność rolniczą pomccy kra
ju. Przecie żadna instytucja nie pożyczy pie
niędzy bez procentu.

W  głosowaniu odrzuciła izba poprawkę 
ks. Szpondra, a przyjęła w n i o s e k  k o m i 
s j i .  Ks. Stojałowski cofnął swoją poprawkę. 
Następnie przyjęto wszystkie inne wnioski 
komisji w tej sprawie.

S p raw y  ko lejow e.
Następnie w myśl referatu dra Kolische- 

ra, przedstawionego imieniem komisji kolejo
wej przyjęto bez dyskusji do wiadomości 
sprawozdanie departamentu IV wydziału kra
jowego w spraw ach kolejowych zh czas od 
1 grudnia 1902 do 31 grudnia 1903.

Ulgi taryfowe.
W  załatwieniu petycji krakowskiego to-j

warzystwa rolniczego powziął sejm w sp ra
wie udzielenia ulg taryfowych następujące 
uchw ały:

a) sejm wzywa rząd, aby zniżki taryfo
we, z powodu klęsk elementarnych przyzna
ne, tak na kolejach państwowych, jak i na 
prywatnych, wyłącznie w drodze kartowania 
udzielane były;

b) sejm wzywa rząd, aby dodatkowo do 
przyznanych już ulg taryfowych, wyjednał 
jeszcze możliwe, jak największe ulgi przewo
zowe dla ziemniaków do tych zachodnich 
powiatów, w których tegoroczna posucha 
stworzyła warunki, zagrażające tak hodowli 
bydła, jak i przyszłej kulturze tego najważ
niejszego p ro d u k tu , którego do nasienia 
braknie.

Kolej Tarnów-Szczucin.
Następnie p. S t r u s z k i e w i c z  imieniem 

komisji kolejowej przedłożył wnioski w spra
wie pokrycia kosztów budowy projektowanej 
kolei lokalnej z Tarnowa do Szczucina. Ko
misja proponuje upoważnić wydział krajowy 
do udzielenia imieniem kraju gwarancji czy
stego dochodu potrzebnego do oprocentowa
nia najwyżej po 4%  pożyczki pierwszeństwa, 
którą zaciągnie koncesjonarjusz w sumie 
imiennej 2 miljony koror..

Kapitał zakładowy projektowanej kolei 
ma wynosić najwyżej 3,400.000 kor. Na ten 
kapitał wpłaci skarb państwowy sumę 900.000 
koron w terminie, który będzie ułożony w 
porozumieniu z wydziałtm krajowym, zaś in
teresenci miejscowi wpłacić mają 500.000 tor.- 
Budowa tej kolei ma być rozpoczętą już w 
roku przyszłym.

W  dyskusji nad tymi wnioskami zabrał 
głos dr. K o l i s c h e r  i ostrej krytyce poddał 
nieżyczliwość, z jaką rząd traktuje Galicję w 
dziedzinie spraw  kolejowych.

P. B o j k o  prosił, aby wykupno grun
tów dla tej kolei przeprowadzał wydział k ra
jowy a nie rząd; p. M ę c i ń s k i  zaś polecał 
gorąco spraw ę tej kolei życzliwości w y
działu krajowego, rządu i Koła polskiego i 
prosił, aby dołożyły one wszelkich starań, 
by ona raz już do skutku przyszła.

Ostatecznie pizyjęto wszystkie wnioski 
komisji bez zmiany.

Kolej Lwów Podhajce.
Z kolei przyszła pod obrady petycia 

konsorcjum kolei Lwów Podhajce o pod
wyższenie udziału funduszu kolejowego w 
kosztach budowy. Wnioski, jakie komisja 
kolejowa przedkłada sejmowi, podaliśmy w 
rannym numerze naszego pisma.

W  dyskusji p. S c h a t z e l  zaznaczył, że 
przy innych kolejach subwencje kraju w yno
szą o wiele większy procent kosztów, niż 
przy tej kolei. Z uwagi zaś, że każdy dzień 
zwłoki w budowie tej kolei przynosi szkodę, 
musi popierać wnioski komisji.

Wnioski te przyjęto en bloc.
Płace urzędników szpitalnych.

Następnie uchwalono zrmćnić obecnie 
obowiązujące etaty płac urzędników admini
stracyjnych obu szpitali krajowych we Lwo
wie i Krakowie, oraz zakładu dla obłąkanych 
na Kulparkowie w tym kierunku, że tytułem 
etatowej płacy mają otrzymywać:

1. W szpitalu powszechnym we Lwowie 
i ś w. Łazarza w Krakowie: a) rządca zamiast 
dotychczasowych 2.400 k. — 2.640 k, ; b) ofi
cjał zamiast dotychczasowych 2.000 k. —
2.200 k . : c) pisarz zamiast dotychczasowych
1.200 k. — 1.320 k . ; d) dozorca domu za
miast dotychczasowych 1.200 k. — 1.320 k . ; 
e) aplikant zamiast dotychczasowych 1.000 k.— 
1 100 k.

2. W  zakładzie dla obłąkanych na Kul
parkow ie: a) rządca zamiast dotychczaso
wych 2.400 k. — 2.520 k . ; b) oficjał zamiast 
dotychczasowych 2.120 k. — 2.22Ć k .; c) pi
sarz zamiast dotychczasowych 1,200 k. — 
1.260 k.

Kolej Kosów-Żabie.
Na wniosek komisji kolejowej, wezwano 

wydział krajowy, aby przyśpieszył studja co 
do budowy kolei przez Kosów, Kuty a w dal
szym ciągu dc Żabiego i przedstawił wyniki 
swych dochodzeń, o ile możności na najbliż
szej sesji.

Na tern przerwano obrady.

W niojek nagły p. O l e ś n i c k i e g o  w  
sprawie pomocy dla pogorzelców gminy Na- 
stasów, odesłano do komisji budżetowej.

Koniec posiedzenia o goćz. 2 m. 10. — 
Podając porządek dzienny następującego po
siedzenia, marszałek rzekł, że uważa za swój 
obowiązek podać do wiadomości izby pewną 
datę statystyczną, a mianowicie, że do tej 
chwili zgłoszono już samoistnych wniosków 
76. — Następne posiedzenie oubędzie się 
jutro o godz. 10.

Kronika sejmowa.
In te rp e lac je . Interpelacje zgłosili: Ks, 

S z p o n d e r  w sprawie aadużyć towarzystwa 
Hamburg-America-Line, popełnianych na emi- 
graatach ; p. M e r u n o w i c z  w sprawie nie- 
załatwienia rekursu gminy Zamarstynów o 
naruszeniu posiadania przez gminę m. Lwo
w a; p. K r e m p j  w sprawie niewłaściwego 
postępowania prokuratorji państw a w Tarno
wie, w sprawie śledztwa przeciw Szajdekowi, 
byłemu sekretarzowi gminnemu w Sędziszo
wie ; p .  S t a p i ń s k i  w sprawie wyboru ra
dy gminnej w Jeuliczu i w sprawie niewyda- 
nia przez starostę Nowosieleckiego w Kro
śnie paszporu. Janowi Filipowiczowi, monte
rowi w Borysław iu; ks. B o  h a c z e w  s k  i w  
sprawie wyboru rady gminnej w Hoszowie, 
pow. doliński.

W niosk i. W nioski przedłożyli: p. B o j
k o  o zaprowadzenie przymusowej asekuracji 
od ogn ia; p. S t a p i ń s k i  o wezwanie rządu 
do usunięcia starosty Michałowskiego i ko
misarza Kaliniewicza' od przeprowadzenia 
wyborów uzupełniających w jasieiśkiem ; p. 
B e d n a r s k i e g o  w sprawie budowy drogi 
Szczaw rica-Piw niczna; p. K r a m a r c z y k  w 
sprawie zmiany ustawy o księgosuszu w kie
runku zmiany pasów granicznych; p. Filip 
W ł o d e k  o znitsienie opłaty sądowej 25 h. 
za doręczenie pism sądow ych; p. S z a j e r  
w sprawie pomocy dla ludności, dotkniętej 
kięską posuchy (3 w nioski); p. S t a p i ń s k i  
o wezwanie rządu, by przyprowadził do sku
tku ustawę, mocą którei spadki, nie pobiera
ne przez spadkobierców, przypadałyby na 
rzecz funduszu ubogich tej gminy, do której 
należał spadkobierca; p p . : R a p o p o r t ,  
F r u c h t m a n ,  K o l i s c h e r  i L o e w e n -  
s t e i n  w sprawie powołania do rady szkol
ne; kraj. reprezentanta ludności wyznani* 
mojżeszowego. - -  Ten ostatni wniosek pod 
pisało przeszło 50 posłów wszystkich s łron- 
nictw.

Wojna Japonji z Rosją.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Z  Portu Artur*.
S z a n g a j .  (Biuro Reutera). Projektowa

ną na dzień 1 października wycieczkę rosyj
skiej floty z Portu Artura, uniemożliwił silny 
ogień działowy Japończyków. „Retwizanr 
odniósł przytem ponownie ciężkie uszko
dzenia

L o n d y n .  Daily Telcgraph donosi z Czifu 
pod datą wczoraiszą: Ponieważ w ostatnich 
dniach tuż obok mieszkania Stoessla pękł 
granat japoński, musiał Stoessel przenieść 
się do innego domu. Śmiertelność w Porcie 
Artura jest wielka. Rosjanie wypuścili na 
wolność 11 Japończyków, ujętych przy prze
wozie ładunku przeznaczonego dla Dalnego, 
nie uważając ich za współwalczących. Po 
każdym nieudanym ataku Japończyków na 
Port Artura, odprawiają Rosjanie dziękczynne 
nabożeństwo.

Z  placu boju w Mandżurji.
T o k io .  Sprawozdanie marszałka Oyamy 

donos5: Nieprzyjaciel, ustawiony naprzeciw 
naszego prawego skrzydła rozwua od 9 bm. 
wielką ruchliwość. Oddział Rosjan, złożony 
z brygady piechoty, 2U00 konnicy z dwoma 
działalni staną! w miejscu, odległem o 40 mil 
na wschód od Liaojanu i odciął nasze po
łączenie między Sihoj£n*-.m a Pensihu. To po
łączenie przywróciliśmy później zno u, mia
nowicie oddział nasz po 12-godzinnej walce 
ze znacznie silniejszym nieprzyjacielem zająk 
napowrót stanowiska w Penschu. Odebraliśmy 
wszystkie nasze pozycje. Kilka brygad nie
przyjacielskich znajduje się na prawym Drzegi* 
rzeki Taitse. Nieprzyjacielskie wojsko, k tó rt
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daia 9. bm. pojawiło się naprzeciwko cen
trum naszego, składało się z jednej dywizji, 
ustawionej blisko kolei, w  połowie drogi 
między Llaojai *ui a Mukdenem. Kilka oddzia
łów zaczęło popołudnia marsz na południe. 
Oddział nieprzyjacielski, operujący naprzeciw 
naszego prawego skrzydła, okazuje słabszą 
czynność. Na całym froncie toczy się bój.

T o k io . Biuro Reutera donosi: Podług 
nadeszłych do wczoraj przedpołudnia wiado
mości urzędowych, prawe skrzydło Japoń
czyków po zaciętej walce, która w chwili 
wysłania telegramu jeszcze trwała, dotych
czas dzielnie się trzyma na swem stano
wisku koło Pensihu nad rzeką Taitse.

Generał Oku, stojący na lewem skrzydle 
całej siły zbrojnej, donosi, że jego prawe 
skrzydło, razem z lewem skrzydłem gen. No- 
dzu, atakowało Rosjan koło Wulitaitsu, 4 mile 
na północ od kopalni Jantai, jednakowoż aż 
do poniedziałkowej nocy nie mogło ich wy
przeć z zajęiych stanowisk.

Centrum armji generała Oku wypędziło 
Rosjan z pozycyj, zafętych przez nich w nie
dzielę koło Tatungszan.

Lewe skrzydło gen. Oku atakowało pó 
źniej nieprzyjaciela koło Hsibianszalun, po- 
czem ruszyło dalej do Hoczialun.

T o k io . (B. Reutera.) Marszałek Ojama 
donosi w telegramie, wczoraj wysłanym, że 
o p e r a c j e  w o j e n n e  b i o r ą  k o r z y s t n y  
d l a  J a p o ń c z y k ó w  o b r ó t .

To k io . Biuro Reutera donosi: Podług 
ogłoszonego tu urzędowego telegramu z pola 
woj.iy, o d d z i a ł  r o s y j s k i ,  k t ó r y  p r z e 
k r o c z y ł  r z e k ę  T a i t s e  na odległość aż 
56 kilometrów na wschód od Liaojanu, z o 
s t a ł  — j a k  s i ę  z d a j e  — p r z e z  j a p o ń 
c z y k ó w  o d c i ę t y .

General Oku donosi,' że dnia 16 b. m. 
nieprzyjaciel przeszedł przez rzekę Taitse w’ 
kierunku północnym od Welminpin, ąby ob
warować się między Tasziatao a Pensihu.

Na wschód od Penschu, na prawym 
brzegu rzeki Taitse połączyła się z wojskiem
n łep rzy jacW W iicm  b*yg*d*  p ic -
choty z 1500 konnicy i 8 działami. Jak się 
zdaje siły Rosjan są bardzo znaczne.

Z centrum armji donoszą, że nieprzyja
ciel nad ranem dnia 9 bm. zajął linję od 
Taszenhuangtien aż do Luitao. Popołudniu 
kolumna, maszerująca z Liaotunkan, ruszyła 
naprzód, a jej straż przednia dotarła aż do 
Uliciao. Drugi oddział, złożony z trzech ba- 
taljonów piechoty, maszerował również z 
Liaotuakanu, tak, że front nieprzyjacielski był 
8 kilometrów długi, ciągnąc się wzdłuż kolei 
żelaznej.

Straży tylnej tych oddziałów rosyjskich 
nie było widać. Inny oddział nieprzyjacielski 
ustawił się w górach na wschód Ganczi- 
niasao.

Dnia 9 bm. o godz. 2 popoł. dwa pułki 
rosyjskie wmaszerowały do górnego Liuhodzu, 
a pułk konnicy do dolnego Liuhodzu. Na
stępnie wmaszerowały te trzy pułki razem 
do Tszoutanku. Ogółem miał nieprzyjaciel 
cztery dywizje.

T o k i o .  (B. Reutera), Oyama donosi pod 
datą 9 b. m .: Nasze prawe skrzydło wysiano 
celenwwzmocnienia stanowiska w Tasziatao. 
Od dnia 7 atakował nas nieprzyjaciel koło 
Sienczuan. Lewe skrzydło walczy dalej.

Kuroki doRosi pod datą 10 b. m., że 
połączenie z naszymi oddziałami w Pensihu 
znów przywrócono. Nasze oddziały walczyły 
przez 11 godzin z przeważającemi siłami nie- 
przyjacielskiemi, zdołały mimo to utrzymać 
aa&ze pozycje. Silny oddział nieprzyjacielski 
pojawił się na praw o od Palingu. Ostatniej 
nocy odparliśmy nowy atak Rosjan. Otrzy 
maljśmy posiłki. Rosjanie koncentrują swe 
wojska koło Pinszanhu.

T o k io . Z dalszego sprawozdania urzę
dowego marszałka Oyamy o walkach dnia 10 
I 11 bm. dowiadujemy się : O b y d w a  s t a 
n o w i s k a  k o ł o  P e n s i h u ,  z d o b y t e  
R o s j a n  j e d n o  s z t u r m e m ,  d r u g i e  w 
a t a k u  f i o c n y m ,  J a p o ń c z y c y  n a p o -  
w r ó t  o d e b r a l i .  Zacięta walka trw ała aż 
do wieczora na całym froncie naszego pra
wego skrzydła, przeciw któremu Rosjanie 
skierowali około 80 dział i przynajmniej 6 
dywizyj piechoty.

Nasze centrum i lewe skrzydło walczyło 
dnia 11 bm. do zmierzchu, przyczem nasze 
lewe skrzydło zagrażało tylnej straży nieprzy
jacielskiego prawego skrzydła. — Od 7 bm. 
a t a k o w a l i  R o s j a n i e  S i e n c z a n ,  poło
żony 25 mil na północny wschód od Sai- 
matsi, z o s t a l i  j e d n a k  d n i a  10 bm.  w 
a t a k u  n o c n y m  p r z e z  n a s  o d p a r c i .

W aszyngton . (Tel. wl.). Tutejsza pra
sa, omawiając ruchy wojsk rosyjskich i ja
pońskich w Mandżurji, sądzi, że Kuropatki- 
nowi i tym razem grozi taka sama klęska, 
jaką poniósł pod Liaojanem. W departamen
cie wojennym są zdania, że postanowienie 
ofenzywy ze strony Rosjan następiło ze wzglę
dów politycznych, a nie wojskowych.

Tutejszy poseł japoński w rozmowie z 
pewnym dziennikarzem powiedział: Nasz na
ród już ma dość tego ścigania Rosjan i był
by bardzo zadowolony, żeby Rosjanie raz 
już stanęli, a nie uciekali. Mamy zaufanie zu
pełne do naszej armji i wiemy, co może ona 
zdziałać. Czas zwycięstwa dla Rosjan nadej
dzie wtedy, gdy Rosjanie naprzeciw jednego 
naszego żołnierza postaw ią dwóch żołnierzy 
rosyjskich, ale do tego nigdy nie przyjdzie. 
Przeciwnie, raczej my przeciw jednemu żoł
nierzowi rosyjskiemu, wystawimy dw óch na
szych żołnierzy.

Londyn. (Teł. wł.). Jak donoszą z T o
kio, sądzą tam , że ta część armji rosyjskiej, 
która chciała odciąć Kurokiego, jest zupełnie 
straconą. Oczekują tu wiadomości o jej od
cięciu. Dzienniki sądzą, że spotka ją taki sam 
los, jaki spotkał armję Stackelberga.

Marszałek Oyama donosi, że J a p o ń 
c z y c y  p r z e s z l i  n a  c a ł e j  l i n j i  d o  o fe n 
z y wy .

F lo ta  b a łty c k a , f;
K ilonja , ('rei. wł.). W ypłynąłstąd okręt", 

naładowany węglem. Przypuszczają, że wę
giel ten przeznaczony dla zaopatrzenia eska
dry bałtyckiej.

W iede.i. Dziennik Zeit otrzymał dnia 
12 bm. z Petersburga następującą depeszę:
IZakudra b a ł ty c k a  o d p ły n ę ła  w c r o ra j  (1 i hm .)
z Rewia ku Libawie. Eskadra składa się z 7 
okrętów liniowych, 8 krążowników, 9 antitor- 
pedowców, 10 wielkich statków przewozo
wych.

Flota dopłynie razem aż do brzegów 
Hiszpanji, następnie podzieli się na dwie czę 
ś c i : pierwsza z nich popłynie przez morze 
Śródziemne i Suez, druga okrąży Afrykę, 
około Przylądka Dobrej Nadziei. Obie części 
połączą się potem na Oceanie Indyjskim w 
punkcie, z góry oznaczonym, trzymanym je
dnakże w tajemnicy. Zaopatrzenie w węgiel 
poruczono osobnym statkom przewozowym. 
Są to wszystko parowce pospieszne, które 
uzbrojone odpowiednio, będą tworzyły krą
żowniki pomocnicze.

R osjan ie  w  K orei.
Londyn. Daily Telegraph donosi z Czi- 

fu, że 4000 kozaków dotarło na odległość 
100 kilometrów od PiHgjanu i przerwało po
łączenie między Seulem a Gensanem, zni
szczyło kolej żelazną na przestrzeni kilku mil, 
oraz zapasy kilku załóg japońskich.

W aszyngton . Rząd Stanów Zjedno
czonych zaprotestował u rządu petersbur
skiego przeciw zabraniu poczty z parowca 
„Kaichas" i zapytał, dlaczego Rosja narusza 
międzynarodowy sojusz pocztowy.

Sytuacja na Baf kanie.
(Telegram. ^Dziennika Polskiego*).

A t e n y .  Tajny komitet macedoński do
nosi oficjalnie o wtargnięciu greckiej bandy 
do Macedonji. Szef tej bandy, Zeza, zabił 
dwóch Bułgarów, posądzanych o zamordo
wanie kilku Greków. Następnie banda starł? 
się z tureckiem wojskiem i cofnęła się. Po
między inną grecką bandą a bułgarskimi 
członkami komitetu przyszło do formalnej 
walki, przyczem 22 Bułgarów odniosło rany, 
a 6 zginęło. Zabito również pewną młoaą 
Greczynkę.

W iedeń. Fremdenblaił donosi: Dla
skompletowania etatu oficerów żandarmerji 
macedońskiej wydelegował minister wojny

następujących oficerów: kapitana Edwarda 
Januszewskiego z 93 p. p., poruczników: 
Alojzego Marocchino z 59 p. p , Ryszar
da Foricha z bośn. herzeg. korpusu żandar
merji, M odesta Urbana z bośn. herzeg. 1 pp., 
Miłosza Kapetanowicza z 68 p. p., Marjana 
Zaccaaria de Lech z król. węg pułku obr- 
kraj 25 ; ogółem liczyć będzie obecnie kon
tyngent austrjacki w  żandarmerji macedoń
skiej 11 oficerów i tylu podoficerów.

Sejmy.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Sejm  m o raw sk i.
B e rn o . Przed przejściem do porządku 

dziennego pp. dr. Fuchs, dr. Elvert i dr. Ober- 
leitner uczynili nagły wniosek, aoy ordynację 
wyborczą do sejmu zmienić w ten sposób, aby 
posłowie z gmin wiejskich byli wybierani 
bezpośrednio, a wszyscy inni za pomocą kartek. 
Po dyskusji, w której uczestniczyli Fuchs, Hru- 
ban, $ileny, Żuczek i Pokorny nagły wniosek i 
przydzielenie go komisji dla reformy wyoorczej 
uchwalono.

DEPESZE
telegraficzna i telefoniczna.

Z am o rd o w an ie  k o n su la  tu re c k ie g o .
^ low orosyjsk. („Ros. ag. tel.“) Ar

chitekt Karliński, w  którego mieszkaniu zna
leziono tureckiego konsula, Huday-beja zabi
tego, przyznał się, że w rozdrażnieniu zamor
dował konsula.

R ozruchy w  Sew illi.
M a d ry t. W Sewili przyszło podczas 

pogrzebu zabitego w pojedynku z kapitanem 
żandarmerji markiza Pickmana do demon- 
straryj Z wielu domów wywieszono żałobne 
chorągwie. Na cmentarzu demonstracje po
wtórzyły się, ponieważ duchowieństwo od
mówiło udziału. Na posiedzeniu izby depu
towanych wniesiono do rządu interpelację w 
tej sprawie.

L w 6 v  13 października.
S tan  p o w ie trza . Godzina 12 w południe. 

Ciepłota + 1 4  R, Pogoda.
N a od lew  G eniusza , wręczającego wie

szczowi lirę, postanowiły zgromadzić fundusze 
Panie polskie. Na czele komitetu stanęła An
drzejewa ks. Lubomirska. której zapobiegliwość 
poczyna już wydawać obfite owoce. Na pier
wszą z nadesłanych prezesowi Radziszewskiema 
przez ks. Lubomirską list składkowych (nr. 586) 
wpisali: Stanisław ks. Jabłonowski 10 koron, 
L. ks Jabłonowska 5, Juliusz hr. Bielski 10, 
Cecylia hr. Badeniowa 50, Antoni Skrzyński 
10, Jadwiga Hussarzewska 20, Ignacy Dembow
ski 10, Stanisław hr. Stadnicki 20, Adam Fe
dorowicz 10, Z. hr Zamoyski 10, A. hr. Za
moyski 10, E. ks. Sapieha 10, Anonim 3, ks. 
Marja A. Lubomirska 10, Włodzimierz Kozłow
ski 20, Jan hr. Zamoyski 20, Z. Z. 10, hr. Ja
nowa i Zdzisławowie Tarnowscy 20, Stanisław 
hr. Badeni 500 (prócz dawniej złożonych 2.000 
kor.), Jan Gorayski 10, Eleonora ks. Lubomir
ska 50, Kazimierzowie ks. Lubomirscy 2C, Mar
celi hr. Żółtowski 20 marek. Razem 837 koron 
i 20 marek.

U roczysty  w ieczór ku czci Tadeusza 
Kościuszki, urządza „Sokół lwowski, w niedzielę, 
16 bm. z bardzo obfitym programem.

P o sied zen ie  komitetu obywatelskiego w 
sprawie zwalczania gruźlicy odbędzie się w gal. 
Kasie Oszczędności w p i ą t e k  o g o d z  5

czainy ruch publiczności, zwieuzającej grooy na 
cmentarzu Łyczakowskim w dniach 1 i 2 listo
pada zarządza, aby . w roku bieżącym w dniach 
powyższych ulicą Piekarską pochód na cmen
tarz Łyczakowski, odbywał się tylko jednym 
chodnikiem po lewej stronie, zaś powrót z 
cmentarza chodnikiem po drugiej tj. lewej stro
nie ulicy.
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Sprawa klinik lwowskich. Dziś rano 
od godziny dziesiąte] zwiedzali delegaci mini
sterialni kliniki w towarzystwie profesorów, se
kretarza Wydziału krajowego p. Słomkowskiego, 
inspektora szpitali p. j. Jasińskiego i dyrektora 
szpitalu dra Starzewskiego. Zwiedziwszy sale 
Chorych, udali się wysłannicy rządu do pralni 
i kuchni szpitalnych, gdzie próbowali pożywie
nia. Radca sekcyjny Kelie wyrażał się z wiel- 
kiem uznaniem o porządku, panującym w za
kładach.

Następnie powrócono do sprawy zmniej
szenia ilości łóżek klinicznych. Sprzeciwili się 
temu profesorowie, wychodząc ze stanowiska, 
że oprócz tego, iż są urzędnikami państwa, 
oiaslują godność profesorów, a więc powinni 
dbać także o wykształcenie powierzonej ich 
pieczy młodzieży, której studja i fachowe wy
kształcenie poniosłyby niepowetowaną szkodę 
wskutek zamierzonego ograniczenia iizby łóżek 
klinicznych.

Przy sposobności przeglądania ksiąg wy
datków klinicznych, wyraz5! radca Kelie życze
nie, aby wydatki każdej kliniki z osobna były 
wciągane do ksiąg i w ogóle, by rachunki ko
sztów utrzymania każdej kliniki zapisywane były 
w osobnych księgach. Uskutecznić to możnaby 
było przy powiększonym personału oddziału 
likwidacyjnego.

Od godziny 4 popołudniu toczą się obrady 
nad ostatecznem załatwieniem spiawy.

Perfidja, czy n a iw n o ść?  Słowo polskie 
— to pismo, które z pawią miną daje na 
wszystkie strony lekcje taktu i patrjotyzmu, za
mieściło następującą notatkę:

„Dwie nowe ozdoby stołecznego mia
sta Lwowa. Piszą nam z miasta: 1) W pasa
żu Mikolascha, obok posążku brudnej Afrodyty 
(dla braku wody w cysternie, nie ma się gdzie 
wykąpać), stoi maroniarz z budą i nieodłączną 
latarnią, na budzie napis: „Tyrolskie marony,
Erfinder Maroni RSsterei gegrllndet in Lemberg 
1888, Mathias Maichin aus Gotschee (Krair) 
na latarni zaś, widny jako i w dzień, takoż i 
w nocy: „20 Stlick 10 Kreuzer". Gcróstete E-
del MarOnen, gegrllndet Im Jehre t8 6 9 u. d o 
tychczas napisy te publika szanowna znosi i 
Edel-Marony kupuje... To jedno!

2) Na placu Marjackim coraz wyżej win
dują figurę bronzową Mickiewicza, tak, że już 
prawie cała widna zdała ciekawemu oku prze
chodnia. I oto, co się pokazało: Szanowny ko
mitet pomnikowy, chcąc dokumentnie uczcić na 
wagę złota iście wartające zasługi r.aszego wie
szcza, kazał rzeczywiście statuę jego grubo w y
złocić, stylem dwóch żyrandolów. stojących 
przed „naszym" teatrem. A publika się cieszy 
i mówi wędrownemu Niemcowi, pokazując Mi
ckiewicza i latarnie: „Sehen Sie, wie wir reich 
sind, sogar vetgolden thut’s man bei uns ailes!" 
Fe Th."

Doprawdy oczom własnym nie chce się 
wierzyć, że pismo p o l s k i e  w ten sposób pi
sze o pomniku wieszcza i o działalności komi
tetu, złożonego z najpoważniejszych ludzi. Czybji 
to dlatego, że pp. redaktorowie Słowa nie mają 
tam „należnego" głosu?

A do tego doniesienie o „pozłoceniu" po
mnika jest od a-—z k ł a m s t w e m .  Figura wie
szcza nie tylko nie jest złocona, co każdy ma
jący oczy może zobaczyć, ale n i e  j e s t  n a w e t  
je s z c z e  o d c z y s z c z o n a .

Kradzież piwniczna. Dziś między godziną 
10 a 12 w południe dostał się Jo  piwnicy 
domu przy ulicy Kionowicza 1. 10 jakiś amator 
cudzej własności i skradłszy tam około pół 
korca kartofli i wypiwszy litr doskonałej śmie
tany kwaśnej — nasycony i obładowany znikł 
bez śladu.

Wiosna w październiku. Z Podola nam 
piszą, że zakwitły tam wiśnie. Jeden kwiat przy
słano nam na oka*

Dziś rozpoczęła się przed przysięgłymi 
rozprawa przeciw kupców Emilowi Fin
derowi o zbrodnię oszustka i przeciw HenryKo- 
wi Morgenbesserowi, piekarzowi o współwinę 
w oszustwie. Finder miał duży sklep korzenny 
I znaną restaurację przy ul, Zielonej. Akt 
oskarżenia zarzuca mu, że umyślnie pohrał od 
kupców dużo towaru, który następnie zająć

miał Morgenbesser, tytułem pokrycia zmyślonej 
wierzytelności do Findera. Długi Findera obli
cza akt oskarżenia na 47.471 koron, pretensje 
ogólne Morgenbessera na 24.656 koron. Findei 
broni się tem, że wskutek nieszczęść rodzinnych 
popadł w niewypłacalność i że pretensje Mor
genbessera są prawdziwe.

Listy amerykańskie. Głośna sprawa mal
wersacji na krakowskiej poczcie jest obecnie 
przedmiotem dochodzeń sądowych. Śledztwo 
prowadzi sędzia Trznadel .i przesłuchuje cały 
szereg woźnych i sług sądowych. W tej spra
wie bawił w Krakowie komisarz pocztowy p. 
Jakesch i prowadził dochodzenia imieniem dy
rekcji pocztowej. W kołach pocztowych opo
wiadają. że reprezentacja dyplomatyczna Atne- 
ryKi wniosła zażalenie, za pośrednictwem mini
sterstw spraw zagranicznych w Wiedniu, w in
teresie wielu emigrantów, przesyłających pie
niądze do Galicji, posiadających już obywatel
stwo amerykańskie.

Polacy u Roosev2lta. Przy przyjęciu euro
pejskiej międzynarodowej konferencji pokojowej 
u prezydenta Roosevelta w Waszyngtonie, byli 
między innymi pp. Włodzimierz Gniewosz i dr. 
Dulęba. Poseł Gniewosz powitał prezydenta imie
niem narodów, zamieszkałych w Austrji i wy
raził sympatię dla Ameryki i jej narodu. Polecił 
też ziomków swych, pracujących w Ameryce w 
fabrykach. Roosevelt odparł, że ceni bardzo 
Polaków i lubi ich. Z posłem Dulębą rozmawiał
0 Sienkiewiczu i wymieniał jego dzieła. Zape
wnił, że ciesy się, iż ma sposobność powitać 
u siebie rodaków wielkiego pisarza.

Wiece w Pozrańskiem. W niedzielę 16 
bm. odpędzie się w Poznaniu wiec w sprawie 
zaprotestowania przeciwko zgermanizowaniu na
zwy miasta Inowrocławia.

W tym samym dniu odbędzie się wiec w 
Dusseldorfie w sprawie opieki duchownej dla 
miasta i okolicy. Z powodu tego wiecu wydał 
komitet, zwołujący go odezwę, wzywającą ludność 
polską do licznego stawienia się na wiec, gdyż 
chodzi o zyskanie kazania polskiego conajmniej 
co drugą niedzielę i o obronę przeciw niedo-
w i f t f U o m  o l U ś o  w . ;r  - ł t r d a r o S C

polską odwrócić od wiary i Kościoła. Niech 
więc — kończy się odezwa — każdy wierny 
syn Kościoła katolickiego i dobry Polak na 
wiec nasz przybędzie, bo każdy będzie mógł 
życzenia swoje wypowiedzieć

Niedźwiedź i lokomotyw*.. Ze stacji 
Plase, leżącej pomiędzy Pesztem a Rjeką, ob
chodził w nony strażnik tor f sposttzegi jakąś 
ciemną masę, zbliżającą s:ę ku niemu. Gdy 
podniósł latarkę, by temu zagadkowemu przed
miotowi lepiej się przypatrzeć, spostrzegł tuż 
przed sobą rosłą niedźwiedzicę, idącą wprost 
na niego na tylnych łapach, z przedniemi wznie 
sionemi w górę, Obok matki szło troje niedźwie
dziąt. Przestraszony strażnik upuścił latarkę, 
która zagasła. W tej chwili zbliżył się pociąg, 
a niedźwiedzica z całą furją rzuciła się na 
światło nadjeżdżającej lokomotywy, która roz
trzaskała jej czaszkę. Młode niedźwiedzie ucie
kły. Strażnik wyszedł Cf.ły z tej przygody.

Z uniwersytetu. W i e d e ń  (Tel.). Mi
nister wyznań i oświaty zatwierdził profesora 
VI gimnazjum we Lwowie, dra Konstantego 
Wojciechowskiego, jako prywatnego docenta 
historji literatury polskiej na filozoficznym wy
dziale uniwersytetu we Lwowie, oraz dra Ste
fana Horoszkicwicza jako prywatnego docenta 
medycyny sądowej na Wszechnicy Jagiellnńr

Fałszerstwo dyplomu sziacfoęołńego. 
S t e i n a m a n g e r .  (Tel). W tutek^em sreni- 
wum krajowem wykryto fałszerstwo dypiomu 
szlacheckiego dla pewnegc czeskiego kupca, 
Drozaa, któremu niejaki M.ldenburg wyrobił 
szlachectwo za kwotę 9000 koron. Śledztwo 
wyka"ało, że Mildenburg nazywa się właściwie 
Adolf Miller i w rozmaitych archiwach w Austrji
1 na Węgrzech dopuszczał się fałszerstwa dy
plomów.

Dział ekonomiczny.
— W iedeń 13 października. (Targ zbożowy)• 

Pszenica 1070 do 1P25, żyto od 7 85 do 8 05 
kukurudza 7'70 do 7 '8 j;  owies 7*15 do 7 30.

- B u d a p eszt ) 3 października. (Giełda zbo
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów. 
Psz.ncA  na paźdz ernik od 10 22 do 13 23, na

kwiecień 10 62 do 10-63; żyto na paździferntll 
7*68 do 7‘69, na kwiecień P'«8 do 8-0&; owies 
na październik 6’90 do 6-&1, ńą kwiecień 7-34 
do 7‘3*; kukurydza na wrzesień 7*30 do 7*35; 
na maj ’905 7‘42 do 7‘43 Rzepak na sierpień 
od 1140 rio 11 '50 Oferty mierne. Chęć kupna: 
ograniczona. Usposobienie: silne Ppgodi : piękna.

— W iedeń 13październ. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kiedyt 
668 25, Akcje węg. Zakł. kred. 777-50, Akcje 
Angiobanku 281 "75, Akcje Unionbanku 537-50, 
Akcje Laenderbanku 452"50, Akcje 8cukvereinu 
548 78, Akcje Bodencredit 9 0 8 —, Aktje galic. 
Banku hipotecznego 549'—, Akcje kolei państw. 
648*—, Akcje kolei połudn. 86 25, Kolei Elbethal 
421"—, Akcje kolei Północnej 5550, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 580"—, Akcje Alpiny 483"25, 
Akcje Rima Muianji 525'—, AKcje praskiego To
warzystwa żelaznego 2*19, Akcje fabryki broni 
512-—, Akcje tureckie tytoniowe 3 4 8 —, Akcje 
galic.-karpac, towarz. naftowego 1052, Oblig. 
węg. indemn. 97‘45, Renta majowa 99 85, Austr. 
renta koron. 100*—, Węgierska renta kor. 97 80, 
56 1. listy Towarz. kred. ziemsk. 99 2,5,4 proc. listy 
Banku hipot. 99-—, 4 i dói proc. listy Banku 
hipot. 101 70, 5 proc. listy Banku hipot. 11?-—, 
4 proc. listy Banku krajowego 99 25, 4 i pół 
proc. listy Banku kraj. 10r75, 5%  obligacj. 
kom. Banku krajów. 103-45, 4 p.oc. Galie, oolig. 
propin. 99 85, 4 proc. Gal. poż. kraj. z r. 1893 
99‘50, 4 proc. pożyczka m, Lwowa 97-25, Losy 
tureckie 1331—, Marki 117-57, Ruble 25375.

Drobne ogłoszenia
P» 3 M erze »  słowo. Najmniejsze gsłnsrcnie X! hal,

l i , Htografowanc i druknwane, 
a f l C I f  W li t f  Oproszenia i  listy ilubat, j <
leca ŁEYTARTH & DYD7NSKI we Lwowie przy oiacu 
Mariackim,   698
•JT  dwa 4-letnie psy nowofundlanazkb
JJO M O y C U  Sauownicka 2 4 . ____  723
n j . , Al  rutynowany instruktor, poszukuje lakcjl. — 
f U J i H l  Warunki skromne. Łaskawe zgłoszenia po-
o4o C I£. 14. 714

Garnitur japofcti z kanaD^l, stolika, dwóch
foteli i taboretu można nabyć tanio w nali aukcyjnej 
(pasaż Mikolascha). 713
______ ... ----------------------------------------— —   ■— i — ~

Teofila jabłońskiego w Drohobyczu przyf- 
mie młodzieńca do nauki handlu. 724

I f t l t i l a  m a ia ła i*  około 400 morgów. Dobre ou- 
A™r*Z dynki, las, bliski sć kolei ponąr
dane. Oferty przyjmuje Wńy Makarewicz we Lwowie, 
ul. Cicha 1 dla uipskiego. 812

M . . U  a i  najlepsze, rozsyła codziennie
J f l a S id  J W łO W C ”  świeże w b-cio kitowych pa
czkach netto 9 funtów zazłr. 4-50 franko za zaliczką, 
z gwarancją najlepszej usługi. Marja Laubowa w Brze
sku. 717

M a J - rAttełttfA bezdzietne poszukuje na zimę mie- 
J n f l l  k J J lW y  szkania o kll.KU pokojach z przy- 
lależytosciami, umeblowanego. Refleihancl zechcą sie 
zgłosić u purtjera w .Hotelu Europejskim. 715

wyrobów pończoszkowych 1 <rawa- 
f  rak U W IilO  tów Bronisławy Wiedeniowej, prze
niesioną została do lokalu przy placu Bernardyńskim 
I. 8, I. piętro. 697

Piekarnia W p S h m  • larlj&wlzł*
MARCHff. CZYŻEKAT Lwów-Podzamcza 

wysyk* ha prowincję ehleb morawski koleją w apecjj- 
j ł r  wentylowanych paczkach, nie licząc nic za opako
wanie. 2(< ooebenków morawskiego ch eba ko iz tje  
na m iejscu f r a n c o  każda stacja kolejowa 10 koron, 
— czyli bochenek wagi 2 klgr. 50 hal 514

n a m  u r i l l / i  2 ogrodem, siadającą się z 4 >przeaam pokojów, kuchni, łazienk* i ooi-
iarki za cenę 8.000 zlr., gotówka potrzebna 6C00 zir. 
ul. Gipsowa .. 20._____________________________ 701
U lll* ł 7 powodu wielkiej drożyzny, ly l-
I r l l j l  u O l i R l a l  ko w m!eczarm przy ulicy 2no- 
rążczyzuy 1. 5, można dostać obiady i koiacjp ra 
śwlezem maśle sporządzone. Wybór wielki,codzien
nie 4 zupy, 20 satunków mięra i kilka legomm. Pano
wie akaaemlcy mogą costać bilety na obiady i k oUcja 
o 20 procent zniżone. Kawa wyśmienita. HjJo i«za™
0 łaskawe odwiedziny. Z poważaniem jan CzameckL

2 pcltojg, nyża i r r  ” PNlt2e’ PMar~
Wydawca 1 odpowieda. aa redakcję: Adam Krajcwi d  

Papier c fabryki raerłansldef. __
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